
R O Z M A I T O Ś Ć
W A R S Z A W S K I E

N" 79. D O D A T E K  D O  KO RREŚP ON DEJS TA .-

N O G I  P A R O  W E,

Para  w czasach  dz i s i e j sz yc h ,  juz  n i e m a l  o t y ­
le j e s t  u ż y t e c z n ą ,  co po w ie t rz e ,  k t ó r e m  o d d y ­
c h a m y .  Za p o m o c ą  p a r y ,  noc jasność dn ia  p r z y ­
b i e r a ,  p a r a  wozi  nas  po l ądz ie  i m o r z u ,  p a r a  t a ­
n io  nas  p r z y o d z i e w a ,  k a r m i  nas  d o s k o n a ł e m i  
p o t r a w a m i ,  p a r a  n a re śc i e  . . .  l ecz  s ł u c h a j m y  p o ­
wieści ,  k t ó r ą  dz ienn ik i  an g ie l s k i e  zawie ra ją .

R o b e r t  S k i p e r  b y ł  n a j s ł a wn ie j sz ym  d o tą d  szy-  
b k o - b i e g a c z e m .  O n  w s z y s tk ic h  swoich w s p ó ł ­
z a w o d n i k ó w  p r z e ś c i g n ą ł ;  jako  t o ,  w  r .  1816 J e ­
r z e g o  W i l s o n ,  w r .  1S22 s ł a w n e g o  K ap i t a na  B a r ­
c l ay  W N e w m a r k e t ,  w 1823 Ja n a  T o u s s i n g ,  w r .  
1S21 W o i g h t ,  w r .  1S27 z w y c i ę ż y ł  w P a r y ż u  s ł a ­
w n e g o  F r a n c a i s ,  n a k o n i e c  w r .  IS30 p o d o b n e ż  
o k a z a ł  w id o w is k o  w D u b l i n i e  z R o b e r t e m  R u s ­
sel .  O d b y ł  ow ty s i ą c -m i lo w y  k ur s  w tys i ącu  p ó ł ­
g o d z i n a c h ,  na  lej samej  p r z e s t r z e n i ,  gdzie  K a ­
p i t a n  B a r c l a y  o d b y ł  go  w ty  luz godz i nac h .  R o z ­
p o c z ą ł  t e n  k u r s  n a d z w y c z a jn y  25 wrześn ia  1822 
r o k u  O Sej w ie c z o r e m ,  a s k o ń c z y ł  go 16 paźdz ,  
•o 4ej  po  ob i edz ie .

T e r a z  w  Mal ' tan na n o w y  k u r s ,  l u b o w n i k ó w  
swej sz tuk i  w y z y w a ,  z a k ła d a ją c  za cel  p rzeb ie -  
że n ie  04 mi l  w t r z e c h  dn ia ch  po sob ie  idą cych .  
N i k t  się nie  z g ł a s z a ł ,  i S k i p e r ,  s am m i a ł  po 
d r ó ż  tę  p r z e d s ię b r a ć ,  g d y  w tern n ie j ak i  M o r s t o n  
p r z y j ą ł  wy zw an ie ,  i z a ł o ż y ł  się, Że n ie  64 ale 128 
mi l ,  w d an y c h  3ch d n ia c h  u b ie ź y ,  c i ągnąc  ku lę

że la z n ą  u każ de j  nogi  za sobą .  —  S k i p e r  u z n a ł  
to  za n i e p o d o b n e ;  wówczas  M o r s t o n  porw a ł  Sk i -  
p e r a  na r a m i o n a ,  u n i ó s ł  go z s o b ą ,  wo ła j ąc :  z o ­
b a c z y s z  czy to  jest  n i e p o d o b n a .

J a k o ż  w i s toc ie  M o r s t o n  d o k o n a ł  z a m i e r z o n e ­
go  d z i e ł a ,  p r z e b i e g ł  mil  I2S w t r ze ch  dn ia ch  n a ­
s t ę p n y c h  ; lecz dzieła  tego d o k o n a ł  za p o m o c ą  
p a r y .  M o r s t o n  p r z y p i ą ł  -obie do każde j  łydfc 

m a c h i n k ę  pa r o w ą ,  l e k k ą ,  m a l u t k ą ,  swego  wy na- j  
l a z k u .  M a ch in k a  ta p o r u sz a  nogi  j ego  z t a k ą  
sz yb k o śc ią ,  że  zda je  się b i ed ź  po p o w ie t r z u .  — 
N a j t ru d n i e j s z e m  b y ł o  dla w y n a la z c y  t ak  u r z ą d z i ć  
t ę  m a c h i n k ę ,  a b y  m u  n ó g  nie p o p a r z y ł a .  O g i e ń  
p r z e j m u j e  w p r a w d z i e  me ta l ,  ale za p o m o c ą  sztu-  
cznie  u r z ą d z o n e j  s p r ę ż y n y ,  k tó r ą  sam b ie g ąc y  
p o r u s z a ,  woda c h ło d z i  m a t e r a c  p o m ię d z y  i-Ogą 
a m a c h in ą  u r z ą d z o n y .  T e n  n a d z w y c z a j n y  c z ł o ­
wiek m a  z a m ia r  zwiedzić  F r a n c y j ą .  W P a r y ż u  
s t o s o w n y  c y r k  już dta n iego p r z y g o t o w u j ą .  

 -------

O  sp o ży w a n iu  cu kru  we F ra n c y i .

N a  osta tn ie j  sesyi T o w a r z y s t w a  S t a t y s t y c z n e ­
go  w P a r y ż u ,  c i eka we  c z y t a n e  b y ł y  f ak ta  o s p o ­
ży w a n iu  c u k r u  we F r a n c y i  w r o z m a i t y c h  e p o ­
k a c h .  Za H e n r y k a  IV c u k ie r  t a k  b y ł  r z a d k i m  
we F r a n c y i ,  że go u a p t e k a r z y  na u n c y j e  p r ze -  
d a w a n o ,  j ak  dziś  np .  cliinę.  W  r o k u  1,700 ca ła  
F r a n c y j a  o k o ł o  mil ! ,ona k i l o g r a m ó w  cuk ru  t y l ­
ko  p o t r z e b o w a ł a ;  l e cz  u ż y w a n ie  jego t a k  się W-
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w i e k u  I S t y m  p o w i ę k s z y ł o ,  ze w r .  17S0 spo-  
t r z e b o w a n o  go 23 m i l i i o n y  k i l o g r a m ó w .  W o j ­
n y  i c ł a  p r z e z  N a p o l e o n a  u a ł o ż o n e  z m n i e j s z y ­
ł y  na s tę p n i e  k o n s u m p c y i ą  c u k r u  t a k ,  ze  w r o ­
k u  1S12 C e s a r s tw o  f r a n c u z k i e  11 m i l i jo n ów  m i e ­
sz k a ń c ó w  l i cz ąc ze ,  t y l k o  7 m i l i jo nó w  k i l o g r a ­
m ó w  c u k r u  s p o ż y ł o .  L e c z  r ó w n o w a g a  z n o w u  
p r z y w r ó c o n ą  z o s ta ł a ,  a w r .  IS3I  F r a n c y i a  32 
i  p ó ł  mi l i jonów lud no śc i  l i czą ca ,  s p o ż y ł a  80 mi-  
l i j o n ó w  k i l o g r a m ó w ,  co u c z y n i  5 f u n t ó w  n a  o- 
sobę  co r o k .  L e c z  w sz y s tk o  n ic ze m  jest  w p o ­
r ó w n a n i u  k o n s u m p c y i  Angl i i ,  S t a n ó w  Z j e d n o ­
cz o n y c h  i A m e r y k i  p o ł u d n i o w e j ,  z k t ó r y c h  p i e r ­
wsza  sp o ż y w a  14 f u n t ó w  na  o so bę ,  S t a n y  Z j e ­
d n o c z o n e  10, a co do A m e r y k i  p o ł u d n i o w e j ,  m ó ­
wi H u m b o l d t ,  że wysp a  K u b a ,  ma jąca  ty l ko  310 
tys i ę c y  m ie sz k a ń c ó w ,  s p o ż y w a  3 lub  4 r y  r a z y  
t y l e  c u k r u ,  co F r a n c v j a  32,500,000 j ak  już  p o ­

w ie dz ie l i ś m y  licze^ca.

M o s t  w Fryburgu.
N i e d a l e k o  F r y b u r g a ,  na  r z e c e  S a r in e ,  k o ń c z ą  

t e r a z  m o s t  p r aw d z i w i e  o l b r z y m i .  D ł u g i  na  903 
s t óp ,  s z e r o k i  na  22,  wznos ić  się m a  n a d  r z e k ą  
n a  163 s to py .  Z d a l e k a  p o d o b n y  je st  do  l in y  p r z e -  
c i ąg n io ne j  t a m t ę d y  dla  s k o c z k ó w ,  i t r u d n o  p o -  
iąć,  j ak się zna leź l i  l udz ie  dość  od w aż n i  do p r z e d ­
s ięwzięcia  t ak iej  r o b o t y ,  w k tó r e j  j edno z ł e  s t ą ­
p i en ie ,  j e d n a  s e k u n d a  n ie uw ag i ,  u t r a t ą  ży c ia  z a ­
g r a ż a .  T a k  p rze z  w z g l ą d  na  d łu g o ś ć ,  j a k o  t eż  
n a  śm i a ł o ś ć  b u d o w y ,  zda je  się o n  b r a ć  p i e r w s z e ń ­
s tw o  p r z e d  w s z y s t k i e m i  w is z ąc em i  m o s t a m i . — 
W i d o k  j ego  p r z e d z iw n ie  o d p o w ia d a  ca łe j  tej t a k  
m a l o w n e j  o k o l i c y  F r y b u r g a ,  m ia s t a  z b u d o w a n e ­
go  p r a w i e  na  o s t r za ch  ska ł .  M o s t  t e n  sk r ó c i  
d ł u g i  i t i u d n y ,  a n ie b e z p ie c z n y  p r z e j a z d  na t a r g  
T r i b u r g s k i ;  i dziś  za  5 m i n u t  p r z e b y w a  się t a

d r o g a ,  na  k t ó r ą  p ie rwie j  p o t r z e b a  b y ł o  3 k w a n -  
d r ans e .

Ba za ry  w Egipcie.
B a z a r y  w E g ip c ie  sk ł a da ją  się z c i a s n y c h  ul i ­

czek ,  p o k r y t y c h  p ł ó t n e m  od  k o ń c a  do ko ńca .  
S k l e p y  p o d o b n e  są do b u d e k  po j a r m a r k a c h  wie j ­
skich  s t a w ia ny c h ;  w y s ł a n e  są zazwycza j  p iękne-  
mi  d y w a n a m i .  K u p i e c  siedzi  p r ze d  s k l e p e m ,  zno-  
g a m i  na  k r z y ż ,  i f a jką  w ust ach.  Gdy  k t o  z k u p u  
j ą c y c h  się zb l i ża ,  wy jmuje  z u s t  f ajkę ,  l ecz  nie  
wstaje;  k ł a n i a  m u  się u p r z e jm ie ,  i z u ś m i e c h e m  
n a  z n a k  d o b r e g o  p r zy j ęc ia .  Z a b a w n ą  j e s t  r z e ­
czą,  że  r o z m o w a  z u p e ł n i e  od  cz eg o  i n n e g o  się 
za cz yn a ,  z a n im  p r z y jd z ie  do r ze czy ;  np .  jeżel i  
p r z y c h o d z ą c y  do  s k le p u  jes t  r ó w n y  w r a n d z e  k u ­
p c o w i ,  wówcz as  po  z w y c z a jn y c h  u k ł o n a c h ,  m ó ­
wi do niego :  » W  Im ie  Boga ,  c z y  d o b r z e  się do-  
mowń t w e m u  po w o d z i  ?« —  Bog u  dzięki .  — »A 
z d r o w i  p a ń s t w o  ? « —  B o g u  d z i ę k i ! — P o  in n y c h  
k i l k u  p o d o b n y c h  [ za py tan ia ch  , »Masz P a n  en-  
k i e r ? «  p y t a  się k u p u j ą c y ,  — N ie  m a m . —  » W  
Imię  B o g a ,  nie  mas z  P a n  c u k r u ? —  D o p i e r o  p o ­
t e m  p y ta  się k u p u j ą c y  o p r z e d m i o t ,  k t ó r e g o  r z e ­
czywiśc ie  p o t r z e b u j e ,  i z n ó w  o b c a  t o c z y  się r o z ­
m o w a ,  p od cz as  k tó r e j  k u p i e c  p o ż y c z a  swej  l u l ­
k i  gośc iowi ,  k t ó r y  pop a l iws zy  c o k o l w i e k ,  p ł a c i  
za  t o w a r  i idzie dalej  k o ń c z y ć  swoje  s p r a w u n k i .  
S p a c e r  po b a z a r a c h  częs to  b y w a  n i e b e z p ie c z n y  
d la  c u d z o z i e m c ó w ,  k t ó r z y  s p o t k a w s z y  d ł u g i  
r z ą d  ł a d o w n y c h  w ie lb łą d ó w  ca łą  u l i c ę  w sz e rz  
za jm u j ą c y c h ,  jeżel i  nie s c h r o n i  się za w cz as u  do  
j a k i eg o  sk le p u ,  m o ż e  b y ć  p o d e p t a n y m ,  lu b  na 
ś mi e rć  do m u r u  p r z y p a r t y m .

Czysta Zuzanna.
W o j s k o  f r a n c u z k i e  i p ł e ć  p ię k n a  p r a w d z i w ą  p o ­

n i o s ł y  s t r a to  p r z e z  śm i e r ć  pewne j  n ie w i a s t y !  z 
Kale tu ,  o k tó r e j  i s to tne j  n az w ie  fami l i jne j  n ig dy  
się nie m o ż n a  b y ł o  d o w ie d z ie ,  a k t ó r a  powsze-



cl inie zn a n ą  b y ł a  t y l k o  p o d  im i en ie m  czyste j  
Z u z a n n y .  G d y  k o n w e n t  n a r o d o w y  o g ło s i ł  r o k u  
1791, ze o j c z y z n a  w n ie b ez p i ec ze ńs tw ie ,  i p o w o ­

ły w a ł '  s y n ó w  F r a n c y !  ku  jej o b r o n ie ,  w te d y  i 
n iewiasta  t a ,  p o d ó w c z a s  11 l a t  ma jąca ,  p r z y s t a ł a  
za  d o b o sz a  do p u ł k u  o c h o t n i k ó w  w Pa s - de - G a-  
lais i wra z  z a r m i ją  f r a n c u s k ą  o d b y ł a  z n a k o m i ­

t sza  w y p r a w y  w o je n ne .  Ki lka  o d n i e s i o n y c h  r a n  
św iadczą  o m ę z t w ie  tej b o h a t e r k i .  C z y s t a  Z u ­
za n n a  m a w i a ł a  cz ęs to ,  Se z t w a r z y  N a p o l e o n a  
w y c z y i y w a ł a ,  iz k ie d y ś  ce s a r z e m  zos tan ie .  O d ­
t ą d  p o w z ię ła  Iłu n i e m u  n a j g w a ł t o w n i e j s z ą  m i ­
ł o ś ć  i t o w a r z y s z y ł a  m u  wszędzie.  B y ł a  p o  dwa-  
k r o ć  we W ł o s z e c h ,  w H isz p an i i  i w E g i p c i e ,  w 
k t ó r y m  to  g o r ą c y m  k r a , u ,  ż o ł n i e r z e  u ż y ­
wa ją c  na  p r ó ż n o  do niej  ws ze l k ic h  o św ia d ­
cz eń  m i ł o ś c i ,  i na  p r ó ż n o  s t a wia jąc  s id ła  
jej cnoc ie ,  p os ta n o w i l i  w res zc ie  u / . y ć  p r z e m o ­
cy  i p r z e m o c ą  ją  uwieść .  Ale  m ł o d y  d o b o s z  
o s t r z e m  o r ę ż a  o d p a r ł  z a m a c h y  swoich  k o le g ó w  
i w y z w a ł  ich na p o j e d y n e k .  D la  n o w o śc i  p r z y ­
p a d k u  p r z y j ę t o  w y z w a n i e .  D z i e w ic a  b i ł a  się 
z r ę c z n i e  i ś m i a ło ,  p o r a n i ł a  swo ich  p r z e c i w n i ­
k ó w ,  a sa m a  d o s t a ł a  l e k k ą  r a n ę  p r ze z  p le cy .  
J e n e r a ł  K l e b e r ,  k t ó r e m u  o t y m  o s o b l i w y m  p o ­
j e d y n k u  do n ie s i on o ,  k a z a ł  p r z y w o ł a ć  do b os z a  
p ł c i  n i ewieśc iej ,  a z n a l a z ł s z y  go z g r a b n y m  i 
p r z y s t o j n y m ,  c h c i a ł  r ó w n i e ,  j ak g r e n a d y j e r o -  
wie j ego,  p r o b o w a c  Szczęścia.  L e c z  m ł o d a  dz ie ­
wica o p a r ł a  się p o d o b n i e ż  n a t a r c z y w o ś c i  J e ­
n e r a ł a ,  j a k  i żołn ierzy ' .  M ó w ią  n a w e t  że  m u  
z a p r o p o n o w a ł a ,  a ż e b y  na chwi lę  z d j ą ł  e p o l e t y  
i p o s z e d ł  r o z p r a w i ć  się z nią o r ę ż e m .  Ale  K l e ­
b e r  u w a ż a ł  to Pitnchz-vous,  za  ub l i żen ie  swojej  I 

g od n o śc i ,  nie p r z y j ą ł  w y z w a n i a ,  i s k a r ż y ł  się 
p r z e d  n a c z e l n y m  J e n e r a ł e m  na o b r a z ę ,  j a k ą  w e ­
d ł u g  jego m n i e m a n i a  w y r z ą d z i ł a  m u  będą cą  d o ­
b o s z e m  n iewias ta .  B o n a p a r t e  w s z a k ż e  z g a n i ł  
R l e b e r o w i  jego .p o s t ę p e k  i o ś w i a d c z y ł ,  że m ł o ­
dą  dz iewicę  b ie rze  o d t ą d  pod swoję  op ie kę .  Od  
t e g o  czasu p r z e z w a n o  ą: C z y s t a  Z u z a n n a .  O d ­

b y ł a  w y p r a w y  do  P r u s  i R o s y i ,  i b y ł a  o b e c n ą  
na  s m u t n e j  scen ie  p o ż e g n a w c z e j  N a p o l e o n a  w 
ł 1 o n ta in e b l e a u ,  i w chwil i ,  gdy  p o w ó z  C e s a r z a  
o d j e ż d ż a ł ,  p i e rw s z y  r az  n a p a d e m  m d ł o ś c i  o k a ­
za ła  s ł a b o ś ć  p łc i  swojej -  W r ó c iw s z y  do  s w e ­
go  o jc zy s t eg o  mias ta  K a l e tu ,  ż y ł a  w g ł ę b o k i e m  
u k r y c i u  aż do ep o k i  s tu  d n i ,  w k t ó r e j  z n o w u  
w z i ę ła  się do o ręża.  O s t a t n i a  b i t w a ,  w k tó r e j  
w a l c z y ł a ,  b y ł a  p o d  W a t e r l o o ,  gd/.ie c i ężko r a ­
n io n a  b y ł a .  U m a r ł a  d.  9 m a r c a  r .  b.  w K a l e ­
cie,  ma j ąc  l a t  51. Imię  C e sa r z a  b y ł o  o s t a t n i e m  
s ł o w e m ,  k t ó r e  w y m ó w i ł a .  K o le dz y  jej n a z y w a ­
li ją t a k że  D z i e w i c ą  K a le ta ń sk ą ,  n a  w z ó r  D z i e ­
wicy'  Or l ea ń sk ie j .

M O D Y .
D z ie n n ik  m ó d  P a r y z k i c h  n a r z e k a  ze p r a w i e  

cały'  św ia t  m o d n y  p o d  p o z o r e m  p o lo w a n i a  w y ­
je żd ża  n a  wsie i m o d a  p r z e z  t e n  czas sp o c z y w a ć  
m u s i . T a  m o d a ,  t a k  ż y w a ,  t a k  u b a r w i o n a  r ó ż n e m i  
k o l o r a m i ,  t a k  n i e sp ok o jn a  i rus za j ąc a  się w ś r ó d  
sw y ch  św ie c id e ł  m ig a ją c y c h ,  ty-ch p ł y w a j ą c y c h  
w p o w i e t r z u  w s tą żek  t y c h  r ó ż n o  b a r w n y c h  gaz ,  
p e r e ł ,  p ió r ,  k w ia t ó w ,  ta m o d a ,  z a w i e r a  się t e r a z  
w n a jwi ększe j  s k ro m n o śc i  i n i e u ż y w a  j a k  s k r o ­
m n y c h  m u s z l i n ó w .

D a m y  w y j e ż d ż a j ą c e  na  wieś  z a b i e r a j ą  z s o b ą  
m n o s t w o  l e k k ic h  p ł a s z c z y k ó w ,  sz e m i z e t e k ,  m a ­
ł y c h  f a r t u s z k ó w  dc fa n ta i s i e  z m a t e r y i  s z k o c ­
kie j ,  f u l a r o w y c h  w y s z y w a n y c h  z g r o s  dc n a p le s ,  
m u ś l i n o w y c h  z p o d s z e w k ą  i aż do  l i t o g ra fo w a -  
n yc h  na  p e r k a lu ;  sz a le  f u la r o w e ,  b u c i k i  z sy ro -  
weg o  p ł u t n a  i k a pe lu sz e  s ł o m i a n e  be z  ż a d n y c h  
o z d ó b  — a t a k ,  n i e ty lk o  m o d a  ale i m o d n i a r k 1 
s p o c z y w a ć  muszą .

N a  p r e z e n t  ca  n a z y w a ją  f r a n c u z i  corbeil le  k t ó ­
r y  k a w a le r  swej n a r z e c z o n e j  p o s y ł a ,  j e s t  t e r a z  
m o d a  dawa ć  j a k i  p i ę k n y  m e b e l ,  k t ó r e g o  s z u ­
f l a d k i  w y k l e j o n e  a k s a m i t e m  p o w in n y  b y ć  n a p e ł -  “  
n i o ne  p e r ł a m i ,  b r a n s o l e t k a m i ,  lo r n e t k a m i ,  łań*
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cuszknmi  drogiemi ,  szalami,  chus tk am i ,  m u ś l in a ­
mi indyjsk iemi  i r óżnemi  p ięknemi  rzeczami.

*  *
*

Pa n  S p o o n e r  Am ery kani n ,  Kap i ta n  ok rę tu  r y ­
backiego E r y k ,  zaś lub i ł  w Otaicie córkę  e- 
dnego z znaczniej szych  obywate l i  wyspy  D e m -  
s tu gf rwomldamfr ,nazwisk iem Kigara ta  O r r y a r u t h  
k t ó r a  mając lat  szesnaście b y ł a  wzros tu  stóp 
sześć, p leć  miała jasno m ahonio wą,  pol iczki  
p rzy jemnie  łu skow a te ,  oczy zie lonko wate duże 

wydatne .  P iękność  t.a w dzień swoich zaś lu­
bili zadz iwi ła  wszystkich  p r z y to m n y c h  z rę c z n o ­
ścią i mocą ,  p rzebywa jąc  w p ł aw odnogę  morską .

W  Persy i  używają  dotąd szczególniejszego 
sposobu kary  na wys tępnych:  w nabi ty moździerz  
wp yc ha ją  obwinion ego  g ło w ą  i s trze la ją .  Jest  
to prędk a ,  ale sm utn a  podróż,  do wieczności !

N ie daw no  szybkob iegacz  szkocki  Mac-Milian 
w y g r a ł  dwa razy  zak ład ,  że pr zebi eg ł  w dwó 
dziestu cz te rech  godzinach sto mil , z k t ó ry ch  
t rzydz ieśc i  szedł  w t y ł . —■ Co za hono r  dla r a ­
ków !!

Medycyna  homoeopath iczna  pochodząca z wie- 
mieć ,  zaczyna  bardzo  być  używa ną  we F r a n c y  i; 
*a pomocą  tego  śmiesznego  sposobu leczą irri- 
tacyją  przez  in l lamacyją ,  a ból g ło w y  przez le ­
ka r s tw o ,  które sprawia  m g r e n ę ;  z t ego względu 
powied z i a ł  Minister  T a l l e y r a n d ,  że nastąpi  to,  
gdy  kogo lewa noga  zaboli ,  to mu urżną  prawą.

M a sło  roślinne.
W ś r o d k o w e j  Afryce  rosną  dwa drzewa Ce i 

T arnan , k tó ryc h  owoce wydają pewny g a t u ­
nek  mas ła ,  s tanowiącego wielki hande l  w calem 
Królestwie Bamb ara ,  w T im e ,  nad  brzegami  
Djaliba,  i inny ch., częściach Afry ki, dokąd  je p o ­

sy ła ją przez k a r a w a n y  idące do T o m b u k t u .
T o  ma s ło  s łu ży  za żywność  w kraju i na leży  

do mocnych  p o ka rm ów  dla mieszkańców,  k t ó ­
rzy  umieią je zaprawiać,  i robić z niego zapas 
na czas długi .

Ce. rośnie na polach jak u nas gruszko dzika 
i p o d ob ny  do n ich  ma ksz ta ł t .  Owoc p o d o ­
b n y  do jaja kur zeg o ,  m ąezys t y  i zielonawy,  o- 
k r y t y  zieloną b ł o n k ą  w k tó ry m  m ur zy n i  n ie ­
zmiernie gustują.  W e w n ą t r z  lego owocu jest 
j ąd ro ,  wielkości  o rzecha ,  ko loru  kawy z m le ­
k iem,  ok ry te  de l ika tną  b iałą  b ł o n k ą .  T a k o w e  
jądra suszą dwa lub t rz y  dni na s łońcu ,  i po tem 
t ł u k ą  na mąkę,  k tóra  sta nie się podo bn ą  do o- 
t r ą b .  Z o t r ąb  tych  r ob ią  ciasto przyda jąc  w o ­
dy- ciepłej ;  po tem leją wodę go rącą ,  aby  masl'0 
od łączyć  od o t r ąb ,  i gdy  mas ło  na wierzch s p ł y ­
nie zb ie ra ją  je w naczynie jakie i go tu ją ,  s t a r a ­
jąc się dobrze  zszumować.  Późnie j wlewają je 
w formy zrobio ne  z b u l i ,  n a p e łn io n e  nieco wo- 
dą zimną,  a gdy  zgęstnie i os tygnie ,  wyjmują  jc 
dla obwinięcia w liście drzeiw i, w k tó ryc h  się 
dwa lata bez zepsuc in zachować  może.

K a r a w a n y  z B am ba ru  do Ta f i le t  b l i sko 700 
mil,  na grzb ie tach  wielbłądów po mi mo na jwię­
kszy sk war  s łońca ,  p rzewożą  je i byna jmnie j  
zepsuc iu nie podpada ,  ko lor  jego  jes t  b ia ło- po-
pielaty.

Z drzewa Tom an  tern samem sposobem dostc- 
je się mas ł o ,  jest  ono żó ł t awe i w lepszem g a ­
tu n k u ,  ale że tego drzewa jest mniej  p r ze to  i 
masło nie jest tak powszechne .  P.  Caille f r a n ­
cuz k t ó r y  w czasie sw-ego pob y tu  w T a m b u k -  
tu najwięcej ż y ł  tern roś l i nny m mas łem,  u p e ­
wnia  że m o g ło b y  to drzewo u t r z y m y w a ć  się i w 
Euro p ie .  Jakby  to b y ł o  dobrze ,  zasadzić go 
obok  domu dobroczynn ośc i !


